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Kronta Nasonowa. 

Roku 1064, Bolesław Wstydliwy, stacza krwawą 
bitwę a Jadźwingami na Podlasiu, Komiatę ich xią= 
żęcia z całóm wojskiem trupem  ściele „,-- które» 
go było hasłem nieuchodzić £ placu i bić się pieraę 


do ostatniego. Oùtąd imie Judźwiugów zaginęło. 


i POJEDNANIE 
POWIEŚĆ PRAWDZIWA. 


Dwaj otyli, 
Nieuhłagani zdawna przeciwnicy, 
Przypadkowo, jednej chwili -= 
Od wichru obaleni =- padli na ulicy. -— 
Niemając się czem zemścić --awykli ceęsto chudzi, 
Wzyśmiewać otyłych ludzi; : 
Smiał się więc z nich jaki taki. 
A te biedaki.. 
Przybliżone wspólną dolą, 
Jak mogą, tak się gramalą. 
Darsmna praca, 


„Co się któwy podźwignie, «o go wiata przewraca |-= 


Patrzy na to widzów dwieście, 
Lecz żdden do pomocy ochoty nieczuje. 
Chwyciwszy się za ręce -—wstali oba wreście. 
W własnóm objęciu jeden drugiego znajduje! 
Pawzą sobie oczy w oczy... 
Naraz nikną niechęci-- przyjażń ich jelnoczy. =- 
J cóż z tąd? gniu się Shyla: — O płorhy narodzie! 


Niepięknyz to jest przykład, jeduać się w przygodzie? 
NOWOŚCI KRAKOWSKIE. 


Od Czwartku mamy znowu dni najp'ęk:iejsze. —- Pewien 
obywatel z Kaliskiego przybyły, opowiada sczegalwiejśgo zdarze- 
nie. Brat Burmistrza w I... Polek, zapuściwszy się do: Judy- 
jów. porwany byt od korsarząw morskich. Poźniej do służby 
ich przyjęty, posuwając się stopniami, został nakoniec dowodz-. 
cą flotylli i przez lat kilksnaście na tym stapniu, przyszediszy do 
ogromnego majątku; porzucił zawód niebezpieczny i po powro- 
cie na ląd stały, kupił sibie dom w Amszterdamie, gdzie re- 
sztę życia postanawił przepędzić. Czując się biiskim zgonu, ca- 
ły majątek zapisał bratu w Polsce, i 15,000 talarów nagrody 
temu, kto pierwszy o tym go uwiadomi. Pewien kupies z Ka- 
lisza, mający związki z Hamburgiem, dowiedziawszy się ca- 
łej rzeczy, dał znać burmistrzowi, i pożyczył mu 1000 dikatów 
na drogę, który już z miejsca donosi żonie swojej: ”Ze tylko 
» 10,000,000, piastrów hiszpańskich srebrnych, daję mu kura- 
„ lorowie massy po bracie w gotowiznie, a 5,000,000, piastrów 
» w towarach, to jest: kawie, cukrze, tt dz radząc się jej co 
„ ma w tym kłopocie z sobę zrobic??7/ ! -- A więc piętnaście 
wilionów piastrów majątku, będzie miała jedynącźka, córka bur- 
mistrza, przed której domkiem poziomym w J... stawają już 
eźterokonne karety; a ojciec pisze jeszcze w tymże liście do Żony, 


że pomimo takie bogactwo, nieopuści swego urzędu W Jess i 


poczciwych swoich mieszkańców, tyle do obojga jest przy- 
wiązany. 
LISTY O TEATRZE. 

Lisr I. Pszczołka zaprzestała pisać nam o teatrze, może, 
niechcąc i bardzo sprawiedliwie, utrudzać odległych czytelników, 
obojętnym  dla' nich przedmiotem. Ale że nam miejscowym, 
także się pewne względy należą; postanowiło nas czterech, po- 
sełać Krakusowi krociuchne listy o teatrze, wolue od wszelkich 
osobistości, lub majemniczych przychwałek; a to tylko raz w ty- 
dzień, Każde milczenie, jest szkodliwe, które miuło na celu pos 
prawę -- unus osobliwie teatru. Chwalić aktorow za grę piękną 
wiuniśmy, ale przecież dla tego, surowo ganić ich wady, cza- 
sem z uporu tylko "pochodzące. =- Oto jest cała potrzeba 
i osiówa przyszłych listów. Jeżeli nam przeto redakcya po- 
2woli, nieułuźsze a zwykle krótsze jak oþecny umieszczać w swym 
Krakusie; zamiar ten uskutecznić, za przyjemny ‘bierzemy obo- 
wiązek, -- K. W. 8. B. 

Redaicya przyjmuje oświadczenie, zastrzegdjąc sobie 
przyobiecanę zwięzłość i miejsce na rzeczone listy, przeznacza 


w Krakusie wiorrowyin. 
NOIFOŚSCI ZAGRANICZNE. 


Turcva. Nagle zn wu. podobieństwo do wojny wzra= 
sta! Szach perski odrzucił pośre uictwo Auglii z Portą, Rossya 
miała już wydeć wojnę Turcyi, -- manifest dworu petersbnrgskiego» 
co chwila spodziewany. Korpus FK ilgensztejna, ma pierwszy 
rozpoczynać nieprzyjacielskia kroki. Trzeci Korpus 1go. wojska 
pod jenerąłom Woronzów i czwarty ucwodowy pod jenerałem 
Borozdyn, mają się z nim połączyć, -- Politycy rossyjscy niewi- 
dzą już środków pojednania. Mowią że Persya zawarła z Rossyą 
gwarancyjną umowę, względem waźnych rozgraniczeń. List ku- 
pierki z Krajowy (stolicy małej Wołosczyzny) z dnia 18. 


Lutego, opiewa ważną wiadomość: Od eziernasiu Gun! zbierają 


y śię Turcy z ogromnemi posiłkami w nasze okolice. IW na- 
„ szym donu (handlowym) mamy Go. ludzi 


na kwaterze, t 
;, tak wszystkie sę zapełnione. 


Nędza w naszych okolicach, 
s, prztchodzi wszelkie wyobrażenie, -- Z strony Austryi, woj- 
akiem obserwacyjućm w Bannacie , Bukowinie, i Siedmiogrodzkiej 
ziemi, ma dowodzić jenerał Mohr. (GWr. ) 

Grecya. Kupcy angielscy wchodzą w układy z Grekami 
o znaczną pożyczkę pieniędzy. -- W Biskai hiszpańskiej, mnóstwo 
karabinów i pałaszy zamówiono dla Greków. Co chwila oczeku- 
jemy wiadomości o bitwie nowej na morzu! -— Kiąże Oranii, 
szwagier cesarza Alexandra, ofiarował się za ochotnika w woj- 
sku rossyjskiem, skoro przyjdzie do wojny z Turcyą. Cesarz na 
ten przypadek przeznacza mu dowództwo nad korpusem. 

Hiszpanja. Radość i pokoj panują w stolicy Ferdy- 
nauda VII. -- Jenerał Riego, odbył wjazd trjumfalny do Ma- 
drytu, któremu król z całą rodziną był obecny. -- Muódstwo 
gońców hiszpańskich , francuzkich , angielskich i niemieckich prze- 
jechało przez Jrón. -- Król zainknął posiedzenia nadzwyczajnych 
Kortezżów mową patrjotyczną, i słuchał mile odpowiędzi Prezy- 


deuta w wyrazach uszanowania i miłości, w imieniu całego na~ 


rodu! -- Niespokójni burzyciele porządku rozpraszają się ze wsty- 
dem. -- Jenerał Riego dla słabości tylko, niemogł się znajdo- 
wać na obiedzie u króla, do którego był wezwany. =- Chłopi 
podżegnieni przez złośliwych w Korunnie, wrzeszczeli przeciw 


konstytucyi, alè ich rozpędzono. -- Posiedzenie zwyczajnych 


Korteżów , rozpoczęło się dnia 15 Lutego. Prezydent Całatra- 
va, który zeszłym Kortezom przodkował, tak przemówił do no- 
wo zgromadzonych: *Pozdrawiam was, godni Reprezentanci 
„ ludu! Ojczyzna pokłada w was najmilsze nadzieje! Nieprzyja— 
a Ciele wolności i porządku, z rozpaczą patrzą na wybór, który 
a ich  bratobójcze zamachy w niwecz obraca! Bezsilna złość tra— 
„ wić ich będzie! a ojczyzna nasza uratowana, niechaj wam bło— 
„, gosławi i poślubi wieczną miłość i wierność ukochanemu kró= 
„, łowi, który jej szczęścia pragnie! ,, -— 


a DOO 20 


